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przy u licy  Grodzkiej pod N, 117 na p rzeciw  K ościoła S . P iotra

Zaopatrzona w  dzieła polskie, angielskie, fran- 
ćuzkie, niemieckie, włoskie i łacińskie, w  nut y 
muzyczne, karty jeograficzne, ryciny i litografie 
różnych zakładów zagranicznych, wzory do pi
sania polskiego i niemieckiego, modele do hafto
wania kolorowane i t. p. poleca się Szanow nej 
Publiczności. —  Przy czem przyjmuje wszelkie 
ofistalunki na pisma peryodyczne f książki, oraz 
wszelkie przedmioty swego zakładu, z zape- 
wnieniem najpunktualniejszej i najspieszniejszej 
dostawy:

nadto

od wielu lat znana Szanow nój Publiczność . 
będąc teraz zaopatrzona w  najnowsze i najgu— 
stowniejsze typy, przyjmuje do druku wszelkie 
dzieła polskie, łacińskie, francuzkie ilniemieckie, 
jak równic i inne. do tćj sztuki przywiązane 
roboty, za umiarkowaną cenę, lub też na własny
nakład. __________ _

Obowiązkiem jest m oim , zarazem tu S zan o
wnym A utorom  oznajmić, że posiadając własną 

p a p i e r n i ą ,

mogę już dziś podług udzielonych sobie wzorów  
dostarczać z niej dobry papier drukowy na czas 
umówiony do każdego wydania.

STANISŁAW CIESZKOWSKI.

W i a d o m o ś c i  c a g r a a l c z n e .

■— P aryż  27 Lipca. —
Królestwo Iehmość opuścili onegdaj Paryż,  

i udali się. do zamku Bizy gdzie zostali przyję* 
lemi przez biskupa z E vr c u x  i jego duchowień
s two.  Xiqżę i xiężua Nemours i x iężna Orla-
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ans dziś,  a x1ążę i xiężua Joinville ju t ro  są 
tain oczekiwani.  X 'ąźę  Montpensier podług o-,  
slainich wiadomości o jego podróży, znajdował  
się w dn'u “23 b. m. w Decazeville.

Moniteur zawiera następująco ogłoszenie 
w przedmiocie rezygnncyi  admirała Roussin: 
»Slan zdrowia admirała Roussin spowodował go 
do uwolnienia się od ci ężarów służby rządo
wej ,  król przeto,  przyjął jego dymissyę,  i za* 
razem objawił mu swój żał z tego powodu i 
zadowolenie z jego długiej zaszczytnej  służby 
dla k róla  i kraju.»

Dziś wc wszystkich cyrkułach miasta od* 
było się rozdawanie żywności,  jest  to j edyny 
akt ,  który w tym roku przypomina uroczysto
ści Lipcowe. Ju t ro  we wszystkich kościołach 
odbędzie się żałobne nabożeństwo poświęcone 
pamięci ofiar rewolucyi Lipcowej.

W  skutku raportu prezesa rady ministrów, 
wydane zostało postanowienie k rólewskie ,  s ta
nowiące że odtąd w żadnym przypadku t rybu
nale i władze muzułmańskie w Algierze nie 
mogą wydawać wyroków śmierci; Tylko są
dy wojenne mają rozstrzygać względem prze
stępstw; które po| elniane będą prze krajowców,  
jeśli te przestępstwa przekraczają granice ju- 
rysdykcyi zwyczajnych t rybunałów,  i podlega
j ą  karze śmierci.

Londyn 28 Lipca. Królowa i xiążc Al 
bert  wczoraj  w towarzystwie licznego orszaku 
pierwszy raz zwiedzili tunel pod Tamizą.

Czytamy w Morning Herald: ąPrzy oko
liczności zaślubin księcia Joinville z xiężniczką 
Francisca,  siostrą Cesarza brazylijskiego, mó 
wiono w Rio Janei ro o odstąpienie xięcin w y 
spy St.  Calberine,  jako części posagu księżnicz- 
ki,  uważano tę klauzulę za niezbyt ważną,  
jednakże nie j e s t  ona tak nicpodobuą do wiary 
j a k  mniemano,  albowiem teraz możemy z nie
j aką pewnością powiedzieć, że w kontrakcie 
małżeństwa zawarowane zostało przez posła 
francuskiego a przez rząd brazylijski przyjęte,  
że na wspomnionej wyspie ma być xięciu od
stąpioną przestrzeń 25 mil gruutu,  według j e 
go wyboru,  i że ta ziemia ma być dana w miej-  
ce pewnej części .posagu w gotowiżni.r, Nie- 
przezorność i pośpiech rządu brazylijskiego do
szły tak daleko, że przy zatwierdzeniu tego 
interesu nie miał ani czasu,  ani ostrożności,  wy 
ją '1 z pod wyboru bogate kopalnie węgli które 
odkryte zostały na lej wyspie, i które dla las. 
biednego kraju j ak  Rrazylia,  mogły być wiel
kim źródłem zasiłku.*

Spectalor, zręczny umiarkowany torysoski 
dziennik,  w teraźniejszych wypadkach w ew n ę
trznej polityki angielskiej upatruje zbl iź"i ie się

nowej epoki w hisloryi stronnictw,  i słabość 
rządu llomaczy sobie tą okolicznością, źe ża 
dne z dawnych st ronnictw,  ani torysowie ani 
wigowie,  nie są w stanie rządzić krajem w e 
dług dotychczasowych zasad. Dziennik ten ga
ni uieczynność ministrów, ale nspra wiedliwia 
icb niejako oświadczeniem niepodobieństwa r z ą 
dzenia podług zasad lorysoskich,  twierdząc,  że 
nieodbicie potrzebnem jes t  utworzenie nowego 
stronnictwa podług zasad sir Roberta Peel i lor
da ł lowick.  Podług lego nowego systemu,  Spe- 
ctator daje sąd o wypadkach obecnych, i w i- 
stocie widzimy,  że opinie tego dziennika z po .  
między wszystkich innych najbliższe są prawdy-  
W  ostatnim tygodniowym raporcie o rozpra
wach pariamentowych czytamy:  »W e c z w a r 
t ek sir Robert  Peel przez oświadczenie j akie  
ś r od k i  na teraz ebee przeprowadzić,  a których 
się z r z e k a ,  bez ceremonji wyrzuci ł  w morze 
tych,  którzy stracili nadzieję, aby ulżyć s ta t 
kowi,  który ma go w prowadzić do portu spo
czynku.  Żaden z środków, które minister na l e -  
goroczuycE posiedzieniacb ebee Drzeprowadzić , 
nie może obudzać powszechnego interesu w Au-  
glji. Ci miuistrowie podobie j ak ich poprzednicy 
wigowie,  inusieh z powodu swoich czczych usi
łowań prawodawczych,  wyt rzymać  grad w yrz u
t ó w ,  i posiedzenia zbliżają się do końca ,  pod
czas gdy prawie nic nie uczyniono , a ministro
wie słabo tylko mogą się u s p r a w i e d l i w i ć .  K a r 
ta zupełnie się przewróci ła — ale |z wielką ró 
żnicą między ich półcieniem a położeniem wi-  
gów,  to j e s t ,  że podczas gdy ci ostatni z po
wodu szczuplej liczby swoich stronników nie 
byli w s ta n ie  nic w y k o na ć ,  konserwatyści  ma 
j ą  za  sobą znakomitą większość.  Sir  Robert 
Peel skarży się na coraz bardziej szerzące się 
nawyknicnie odraczania rozpraw i bezwątnienia 
wiele takich przeciąganych zbytecznie rozpraw 
staje się nuuż y i ec zne mi ; gdyby każdy mówca 
przedstawił nowe zdanie albo nowe arguuieu- 
t a , chociażby naj s łabsze , nie byłoby to tak 
próżnem , ale nalcraz przynajmniej połowa roz 
praw zasadza się na powtarzaniu tego co c h w i 
lą pierwej było powiedziaueui.  Ten zarzut  do
tyka wszystkich s t ronnictw.  Jednakże na o- 
statnirh posiedzeniach panowała la sama skłon - 
ność do sprzeczności ,  a j ednak nie widziauo 
tara klęski.  Powodem tego j e s t ,  źe chociaż 
wicie środków roztrząsano tam przez ki lka 
wieczorów,  łączyły się z  niemi ważne wy p ad 
ki. Największym w tym roku osiągniętym w y 
padkiem jes t  kanadyjski  bil zDOŻowy, który j e s t  
dodatkiem do przeszłorocznych wielkich ś rod
ków. Niektóre z tegorocznych środków były 
zbyt  błędnie skreś lone,  aby s tosunkowo do ko-
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-nłecznycb trudności i z a r z u t ó w  na jakie nat ra
fić musiały,  mogły znsleść wielkie powodzenie.  
Pierwszy przykład przedstawia bil broni.  Wie -  
le przesadnego złego przypisano mu z wzglę
dów stronniczych,  ale błąd o którym my mó
wimy polega w układzie tego ś rodka ,  miano
wicie takiego,  który ma przechodzić przez izbę 
niższą.  Środek len którego skutek będzie ż a 
den,  albo bardzo wątpl iwy,  zabrał  najwięcej 
może czasu na tegorocznych posiedzeniach. Mi
nistrowie nie chcieli tego, ale nie uczynili nic 
aby temu można zaradzić.

H I S Z P A N I A .
Paryż  29  Lipca. Otrzymaliśmy listy i dzien

niki z Madrytu do dnia 23 b. m.  i znajdujemy 
w nich szczegółowe wiadomości o interesują
cych wypadkach,  które przez depesze telegra- 
ficzne w kilku słowach doniesione były.

Wojs ka  powstańców stały pod Madrytem 
przez czternaście dni,  od dnia 9,  w którym A- 
spiroz przybył aż do dnia 24  w którym one w e 
sz ły  do Mudrytu,  na trzeci dzień po walce pod 
Torrejon,  która złamała wszelki opór.

Je ne r a ł  Aspiroz przj^prowadził z Valladolid 
tylko 4,  tysiące żołnierzy Nie mając ani 
środków ani pretensyi wejścia do Madrytu prze
mocą, poprzestał na wezwaniu do poddania się 
w d. 15 które zostało odrzucone,  i które pono
wił  w dniu 15 równie bez skutku.  Pan Men 
dizabal nawet kazał wystrzelić z działa do par 
lamentarza,  który powracał  do obozu z swoją 

■eskortą i jeden koń padł od ułamku granatu.
VW  dniu 25 j enerał  Narvaez przybył drogą 

'Z Aragonii  z 9  do 10,000 ludzi między które- 
>mi znajdowały się bataliony dywizyi Eona,  któ
r e  przyłączyły się do niego po zniesieniu oblę
żenia Terrucl .  W  sam dzień swojego przyby
cia,  przesłał on munieypalnuśći Madrytu list u- 
loźony w wyrazach tak pojednawczych i sto 
sownych,  że inilicya wachala się przez chwilę,  
i źe wiele najszanowniejszych osób stolicy r a 
dziło przyjąć ugodę, jak powi edzicliśmy poprze
dnio,  aby uniknąć smutnych skutków oblężenia 
j morderczego ataku.  Wojska j enerałów N ar -  
vaez i Aspiroz już  z bardzo bliska ściskały sto
licę; forpoczly ich siały opól strzału karabino
wego  nd muru opasującego, przecinając wodo
ciągi idące do miasta ,  i zatrzymując żywność 
którą do niego wieziono. Municypalność ż ą d a • 
Ja dwudziestu czterech godzin zwłoki,  z pód- 
mówienia paDa Mendizabal.  Ten minister ska r 
bu,  którego adminislracya zawsze była tak nie
szczęśliwą dla Hiszpanii, stał  się stronnikiem 
wszystkich środków 'gwałtownych i planów o- 
porn.  Co chwila jego wojowniczy zapał w y n a j 

dywał  nowe środki obrony wojskowej  i poslra 
cbu, albo podniety politycznej,  Udzielono Nar-  
yaezowi odpowiedź odmowną.  Wtedy  to ten 
j enera ł ,  wiedząc dobrze z kim ma do czynie
nia,  sądząc,  że groźba i energia powinny z a 
stąpić ton pojednawczy,  uznał źe potrzeba z a 
straszyć karą ludzi nie będących w stanie sp ra w 
dzić swoje przechwałki .  Wtedy  to przes ła l i® 
list groźny w którym oświadcza,  źe nie będzie 
się wachał  przelewać krew nikczemną i zd ra 
dziecką. ( a  deramar m a  sangueml i  traido• 
ra).

Wkrótce wiadomość o wyjścia Seoana i Zur« 
bana z Saragossy,  w celu dopędzenia Narvaeza 
pod Madrytem,  zawiesiła wszelkie jego k rok i  
przeciw stolicy. Jenerałowie powstańców,  u- 
znali że naprzód potrzeba rozst rzygnąć kwestyę  
zewnąt rz.  Pan Mendizabal i przywódcy espar- 
terystów ogłaszają natychmiast  bliskie przyby
cie armii aragońskiej ,  która przychodzi zniszczyć 
powstańców. Udało im się poduiecić umysły do 
najwyższego stopnia.  Zaczęto fortyfikować Ma
dryt ,  wznosić barykady i rozbierać bruk ulic 
prowadzących do bram. W  dniu 21 okrzyki  
radości odzywają się wszędzie,  W tej samej 
chwili kiedy doniesiono o przybyciu armii a ra 
gońskiej do Guadalajara,  dowiedziano się t a k ie  
o wejściu do stolicy posiłttów wojska liniowego 
na klórem zbywało złażonych z 2 , 5 0 0  ludzi i 
400 koni, dywizyi  jenerała Iriar te z Cuenca,  
pozostałości brygauy Eona i oddziału przypro-  
wadzouego z Murcyi przez margrabiego Coena- 
cbos. Od tęg chwili nie wątpią ju ż  o zwycię- 
zlwie.  W  Lyro samym czasie dzienuiki espar-  
teroskie które same tylko miały pozwolenie w y 
chodzenia od dni dwudziestu i które nie p rze
stawały zwodzić lud Madrytu z niepojętą bez
czelnością, ogłosiły następujące nowiny.  Nie
zgoda panuje między jenerałami Aspiroz i Nar -  
A-aez; spierają się oni o naczelne 4o w ód z lw o i  
gotowi są rozłączyć się. Dwa bataliony opu
ściły Aspiroza,  i reszta wkrótce pójdzie za  ich 
przyKladem. Van Halen opanował  Sewillę. N ie 
zwyciężony rejent  prowadzi dalej swoję  opera- 
cye; stoi on na czele 1 2 , 0 0 0  wiernych lu d z i ,  
wojsko które przyłączyło się do powstańców,  
ze \vszecb stron powraca j,do niego. N a r v a e i  
ściśniouy przez Seoana i Zurbana w krotce mu
si uledz. Wielkie zapasy mater ia łów wojen 
nych zbierają się na granicy Francyi;  xiąźe  Ańr  
małe został mianowany j enerał  porucznikiem 
dla lego jedynie aby stanął na czele ar®i i ,k tp '  - 
ra ma wkroczyć do Hiszpanii pod imieniem-ar- 
mil oswobodzenia i t.  d.

Dywizye Enna  i Ir iar łe miały wi®le trudu 
w wejściu do Madrytu:  P r z y b y w a m  drogą z
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A i g a n d a  musiały oprzeć się z południa na dro
dze z Aranjuez,  aby uniknąć jenerała Aspiroz,  
który udał się ku Valladas a następnie doVila-  
\ e r d e  i Legueus,  dla przecięcia mu drogi. Ale 
gdy zbliżenie się Seoana zmusiło Aspiroza do 
powrotu na północ przez Pardo, wspomnione po* 
śilki mogły w porę jeszcze wniść do Madrytu,  
to jest  w wilię walki. Pan Meiidizabal kazał  
tym Żołnierzom rozdać 50 000 rcalów (18000 
fr. ) na rachunek ich zaległego żołdu, a tnuni- 
Cypalnośó udzieliła im gratyfikaeyę po 2  reale 
(50  cenlim). W  czasie ich dcflady prócz zwy
kłych okrzyków dla królowe; i koustylucyi od
zywały  się okrzyki: niech żyje waleczna an r i a  
niech żyją wierni nasi h raciał  niech żyją nasi 
obrońcy! Ale zachowanie się tych żołnierzy 
pozostało zimnem, zaledwie odpnwiedali oni na 
te krzyki  i oznaki przychylności mificyi T r z e 
cia część tej dywizyi pozostała w Madrycie,  r e 
szta w dniu walki b. m. wysianą została 
Ua drogę Samosierra,  w podwójnym celu, nie
pokojenia Aspiroza z hoku, i me dopuszczenia 
połączenia się jenerała Bajona z arnuą powstań
ców.  Ale tego samego dnia kolumna wysiana 
z  Madrytu przeszła do tej dywizyi.

Seoane i Zurbano wypoczawszy w Guadala- 
j a ra  przybyli nakoniec do Alcala de Henarcsw 
dniu 21.  Naryaez  jak wiadomo czekał  na nich 
W  Torrejon de Ardoz o trzy lieues od Madrytu 
W  dniu 22  Seoane postąpił na dwie lieues z M -  
cała i zajął  silną po/ycyę na prze niw swego 
nieprzyjaciela,  przy San Juan de los Heros,  
mając z przodu obronę w strumieniu Torole,  
Naryaez miał lO.OOOhidzi i jazdę przemagającą.  
Seoane uiial 8 ,000  piechoty, 600 jazdy i d w a 
dzieścia dział, a zatem pod względem arlyleryi  
miał  przewagę nad powstańcami.  Chwila k r y 
tyczna nadeszła.  0  godzinie 6  z rana Narya-  
ez uderzył  na nieprzyjaciół ; rozpoczął się ogień 
karabinowy,  żołnierze Naryaeza wzywają do 
siebie kolegów, ogień ostaje zwolna,  Naryaez 
skoro tylko glos jego może dać się słyszeć prze
mawia  w sposob energiczny i ujmujący do w o j 
ska Seoana,  które zdaje się być zuchwianem.  
Seoane przybiega,  okazuje zadziwiające osobi
s te męz two ,  rzuca się przed swoje bataliony, 
aby je za tr zymać;  na chwilę to mu się udało, 
zdaje się,  ze nowa zacznie się walka.  Liczna 
j azda  Naryaeza  pod wodzą brygadiera Shelly 
wykonywa  szarżę,  która opasuje wojsko Seoa
na.  To stanowcze poruszenie kończy w a lk ę ,  
k tó ra t rwała dwadzieścia minot.  Z pomiędzy 
ośmaastu batalionów szesnaście przechodzi pod 
chorągwie Naryaeza.  Zurbano z dwoma batalio- 
namt cofa się ku Madrytowi.  Liczba poległych 
j ranionych nie była znaczna,  w skutku krót-

kcsc. i charakteru lej walki .  Ze  st rony Seoa.  
na liczono 2 0  rudzi m e  zdatnych do walki ,  a 
międz\ niemi 3 poległych. Naryaez miał t ■!- 
ko 4eb ranionych.  Między temi ostatniemr zna j
duje się brygadier Shelly, oficer zasłużony przy
były z Naryaezcin z Walencyi ,  i który już  rię 
odznaczył przy zniszczeniu oblężenia Tcrruel .  
Jeneraj  Seoane godny lepszego iosu i lepszej 
sprawy,  został wzięty w niewolę.  łJmicszezo 
no go pod strażą w jednym domu wioski Tor 
rejon,  obchodząc się z nim z naleźnemi mu 
względami.  Seoarie był zniechęcony od czasu 
niepowodzenia swojego w Katalonii ,  i nieukon- 
tow ary ,  źe Esuarrero powierzył mu najniebez
pieczniejsze operacye,  a sam trzymał  się zdula 
od wszelkiej działalności. Podawaj  on swoję 
dymisyę kilkakrotnie przed' udaniem się pod Ma
dryt .

Powstanie przeciw xięcii. Viltoryi trwało* 
(fwr miesiące;  w dniu 20 Maja Olozaga oświad
czył w korlczrcb : »W gabinecie panuje znmię-  
szanie ; nieszczęśliwy to kraj,  w którym mini
strowie nie wiedzą co czynią i nieszczęśliwy 
jest  r e j ent ,  że popadł w ręce takich doradz- 
ców; zajście,  w jakiem znajdujemy się, powsta
ło z wzbronienia się rejenta co do udzieleni® 
dymissyi  jednemu człowiekowi;  rejent  kładzie 
na szalę cały naród przeciw jednemu człowie- 
kowi ,  i przypuszcza ź e  len j e d e n  przeważy .ca*- 
by naród; oby Bóg ocalił kraj i fcrólo-węc! — 
To było hasłem niezgody między narodem*! r e 
j en tem ;  w dniu 26 Maja nastąpiło rozwiązanie 
korlezów; było to wypowiedzeniem wojny przez 
Espartera.  Na, ód powstał przeciw n.mnu i w  
sześćdziesiąt dni zwali ł  go.

Prędka instalaoya gabinetu Lopez w Mad ty 
cie, przedstawia bezpośrednio Hiszpanii korzyść 
wyjścia z ' tymczasowość. ,  dając jej rząd, ,kió>y 
powszechną znalazł  przychylność w korleżach 
i narodzie.  Wielkie zamięszanic administra
cyjne i f inansowe, spowodowane przez powsta
nie prowiucyi ,  uspokoi się, i wszystko z wolna 
powróci do zwyczajnego sianu.  Hiszpania w ię 
cej niż pospolicie mniemają,  czuie potrzebę i 
korzyści władzy centralnej,  ponieważ;nadewszyst-  
ko potrzebuje porządku i powagi po dziesięciu 
latach wojny domowej i zamięszania rewolucyi. .

P I I Z Y I E C I U L I  HO KRAKOWA.
Od dnia I I  do dnia 12 Sierpnia. 

Łyszliicwicz Józef,  Borek J u n a c y , Ko Im Maciej,  L is i
cki Józcl*, z Polski. Czarnecki Ja n  Stc inkiclcr  P io t r  
ob-, Dziwlihiewicz Daniel z Galicyi Duponl Ludwik 
Slnculi  Jakób  z Pruss.
Lewicki Michał ob.,  Łuszczkiewicz Daniel ,  Przybył* 
ski K nyol, Bnier  Kajetan ob.,  Botto August  , Mathaa 
IBcer, Ż y l iń s k a  Rlaryannn ob.,  Krusiński Józefat,  d® 
Polski. I lel l ie i  Dorota , do Gallicyi.

Ju tro  z p o w o d u  uroczystego św ię ta  G az .  A  rak. nie wyjdzie .


